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h ulicy TaT 


WARUNKI PRENUMERATY. WARUNKI PRENUMERATY, 
w Warszawie: na Prowincji: 

parene irs 1: porone Rocznie rs. 6, półroczni 
akta: RPO rs, 3, kwartalnie rs. 1 k. 50. 

gc } ). 30. 

Za odnoszenie do domu, 
sez „WER TĘ Numer pojedynczy kop. 5. 
sięcznie 


CEA EDT A. TBLA ERA LN A. 


W ychodzi pszenne nie wyłączając Niedziel i Świąt. 


BIURO 1 RE GDAKCJI , Oraz KANTOR | CENA OGŁOSZEŃ w SAMYM ANTRAKCIE, | Reklamy przyjmują się po kop. 15 od wiersza. 


GŁÓWNY i EKSPEDYCJA ulicą Krakow- | Jeden wiersz, petitem, lub jego miejsce, na LOZOŃ b 

skie- Przedmieście Nr. 415 (15) w Pałacu, | Edeę, kop. 10, na 3 razy k, 20, na 6 razy Dziś św. Urszuli P. i Towarzyszek M. 
ryk kop. 30 i 

Hr: St. Potockiego. | Cena ogłoszeń w Dodatku o połowę mniejsza. i Jutro św. Jana Kantego. 


"TEATR (WIELKI. 


WESTALKA 


Opera w 3-ch aktach. Poezja Cammarano, muzyka Mercandant'ego. 
i J J 
Pierwszy akt tłómaczenia Jana Chęcińskiego, dwa ostatnie L. Matuszyńskiego. 


HASSFELD na obu Tozse 


Operą dyrygować będzie Cezar Trombini. 


polecają Składy Leona $. 


a EO W O 

Metello Pio, Arcykapłan — Pan Wasilewski, Emilja p — Pani Dowiakowska. 

Licinio Marena, onsul Giunia Westalki — Pani Lewicka. 
Rzymski = — Pan Kwieciński, Publio — — — Pan Chodakowski. 

Decio, syn jego — — Pan Filleborn. Lucio Silano, Konsul — Pan Roszkowski. 

Wielka Westalka— — Pani Leśniewska. 


Westalki— Kapłani—Senatorowie — Rycerze—Konsulowie— Wojsko —Liktorowie—Lud — - Niewolnicy, 
Rzecz się dzieje w sfaróżytay zi Rzymie. 


TEATR ROZMAITOŚCI 


DWORAGY NIEDOLI 


Sztuka w 4-ch aktach, oryginalnie _napisana przez Zygmunta Sarneckiego. 
[gnacy Zawilski, naczelnik firmo- Wiktor Jasiecki, wydawca i re- 


St.-Petersburgu, 


wy domu przemysłowo- a a daktor — — — Pan Grubiński. 

wego es — Pan Rapacki. Henryk Minowicz, lekarz — Pan Królikowski. 
„Jadwiga, jego córka — — Panna Deryng Urzędnik z kantoru Zawilskiego Pan Tatarkiewicz S. 
Edmund, jegosyn — — Pan Tatarkiewicz. Janowa, żona stangreta Zawil- 


renomonowanej FABRYKI NADIEŻDA w 


Anna Rzewnicka, wdowa Pani Niewiarowska, skiego e xm — Pani Leszczyńska. 

Marja, jej córka -å — Panna Popiel. Lokaj — — — Pan Adler. 

Pawel Zagora, prokurent Zawil- Rzecz dzieje się w domu Zawilskiego. 
skiego — Pan Leszczyński. i Pomiędzy 1 a 2 aktem upływa rok czasu. 


5 —Wybórówe TODLEŻATE Cygara E i ODLEŻATE Cygara EL CISNE po kop. 5 za sztukę, PAPIEROSY i TYTONIE 
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PETE PY 7 Ez wa Az 0 ARR 


X Artyści teatru warszawskiego, zawsze się odzna- |jednakże bardzo rzadko wyrabiają się i to wrodzone 
czali, zacnem uczuciem koleżeństwa. Nigdy nie zosta- |już chyba talenta. - 


wili oni żadnego ze swoich, bez pomocy w chorobie lub 
w niedoli. I dziś zamierzają podobno uorganizować 
jakieś przedstawienie zbiorowe, na korzyść Józefa 
Damse, znanego z talentu a dobrze zasłużonego scenie 
pracownika, który od niejakiegoś czasu, złożony ciężką 
niemocą, potrzebuje pilno takiej bratniej pomocy. Po- 
dobno widowisko to, ma być urządzone wśród dnia, na 
jednej z dwóch scen stałych. O powodzeniu jego wąt- 
pić nie należy, gdyż publiczność warszawska zawsze i 
gorąco popiera takie działania a również nie ulega 
wątpliwości że Dyrekcja teatru, ułatwi kolegom i kole- 
żankom p. Damsego, spełnienie ich poczciwego zamiaru, 
gdyż, słuszność przyznać nakazuje, że Dyrekcja ta, ze 
szczególną, niebywałą nigdy a godną powszechnego 
uznania troskliwością, zajmuje się losem każdego z swo- 
ich artystów, większych czy maluczkich — zarówno. 
Bis dat qui cito dat, mówi znane przysłowie. Warto by 


więc jak najrychlej doprowadzić do skutku zamiar tak) w mieście, 


zacny. 


X Pisma tutejsze wspomniały już o zamiarze Ko- 
mitetu Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, 
uorganizowania szeregu przedstawień amatorskich, na 
dochód ubogich, zostających pod opieką rzeczonego To- 
warzystwa. Urządzeniem odświeżonego elegancko te- 
atrzyku, istniejącego już w gmachu Towarzystwa, zajmu- 
je się przeważnie, członek komitetu, p. Dobiecki. Zda- 
je się że i w tym roku Towarzystwo uprosi czcigodne- 
go Nestora sro naszych i b. dyrektora teatrów 
warszawskich, J. S. Jasińskiego, o objęcie kierunku nad 
uorganizowaniem tych przedstawień i zarazem reżyserji 
w części dramatycznej. Taki doświadczony i umiejętny 
kierunek, byłby najlepszą rękojmią powodzenia owych 
widowisk filantropijnych. 

O ile nam wiadomo, w program zamierzonych wi- 
dowisk, wejdą i operetki także, rozumie się nie offenba- 
chowskiej manjery. Jedną z takich prześlicznych par- 
tycji, która mogłaby zapewnić zaimprowizowanemu 
Teatrowi Dobroczynnemu znakomite zyski, napisał już, 
znany z talentu kompozytor, Gabriel Rożniecki. Jest 
to klejnot czystej wody, który mógłby śmiało, na każdej 
większej scenie znaleźć powodzenie świetne. * Ofiarowa- 
ny przez autora na wsparcie ubogich, zyska, już tem 
samem, brylantową oprawę... z łez otartych z oczu nie- 
szczęśliwych. W roku zeszłym, amatorowie płci obojej 
wykonywali z powodzeniem, liryczną część repertuaru 
w teatrzyku Dobroczynności—zapewne więc i obecnie 
zaofiarują oni swoje talenta na ten sam cel szlachetny. 


X Korespondent z Petersburga, zawiadamia nas o 
zamiarze urządzenia tam pewnego rodzaju szkoły dra- 
matycznej— a to w celu wcześnego przysposobienia no~ 
wych sił dla miejscowego dramatu i komedji. Zamiar 
ten, który podobno wkrótce już przejdzie w czyn sta- 
nowczy, dowodzi rzeczywistej i godnej uznania troskli- 
wości Dyrekcji tamtejszego dramatycznego teatru o 
wzrost i o pomyslność sceny miejscowej i o zapewnienie 
publiczności rozrywki umysłowej w której ona co raz 
bardziej smakuje. 

U nas, szkoła dramatyczna istniała niegdyś pod kie- 
runkiem zdolnych nauczycieli—dziś a raczej od dawna 
już, po zwinięciu tak potrzebnej dla teatru instytucji, za- 
stępują takową a raczej tylko mają pretensję do zastą- 


pienia jej... wędrowne truppy dramatyczne, w których | krotochwilą — autor porównywa w niej Dom bezdzietny - 


Może by zachęcona dobrym przykładem, Dyrekcja 
Warszawskiego teatru przywróciła 1 u nas taki szkołę, 
tem bardziej że nauczycieli już gotowych i dolnych, 
znalazłoby w kole zasłużonych miejscowych artystów, 


ja 


> 


ma | 


Z Kroniki Zagraniczne). 


Milton napisał piękny poemat 0 „Raju utraconym, | 


Dante w „Boskiej komedj** pomieścił fekto i skreślił 
y 


męki potępieńców — co do mnie, gdybym miał choć 


okruszynę talentu Miltona lub Danta, zobrazowałbym | 
Temat to bogaty równie dla poety jak dla ~ 
filozofa, a dla ogółu niewątpliwie zajmujący. I zresztą 


„Życie“. 


życie, po utraconym Raju, staje się piekłem w którem na. 
znieestwienie naszego istnienia, czycha: zwierz dziki w le- 
sie, śliski kamień brukowy lub spadająca dachówka, 
a nawet w mieszkaniu naszem nie jesteśmy 
wolni od niebezpieczeństwa—i tuż, przy ognisku domo- 
wem, zagraźają Życiu przeróżne rzeczy, naprzykład... 
ŚWIECA. 

— (Cóż znowu! zawołasz czytelniku —świeca mia- 
łażby... = SE 
: Tak łaskawco — świeca jest dziś również dla 
nas zabójczą jak, z pozoru niewinna a w rzeczywistości 
groźna cielęcina, o której w jednej z moich kronik 
wspomniałem. Na dowód szkodliwości świec kamfino- 
wych, parafinowych, stearynowych i wielu innych... 
„nowych“, przynoszę, wprost z Paryżą, świeżutką wia- 
domość o wypadku zatrucia świecą pani X. młodej i bo- 
gatej wdówki. Pani X. od dwóch miesięcy pozosta- 
wała w rękach lekarzy, którzy nie mogli wyśledzić tru- 
cizny oddziaływającej na jej organizm. W tych dniach 
dopiero, wpadli na trop truciciela, a raczej trucicielki, 
którą, powtarzam, była świeca z arszenikiem. I nikt tej 
świecy nie fabrykował w zbrodniczym celu lecz po pro- 
stu, w wielu zakładach stearyny dodają do niej arszeni- 
ku, aby świece pozyskały więcej połysku i białości. 

Panowie przemysłowcy! Prosimy was o świece, choć- 
by czarniejsze odatramentulecz wyrzućcieznich arszenik, 
dla waszego własnego interesu — bo któż będzie kupo- 
wał wasz towar, 


linę Józafata? 4 "ME 
Berlin się przyozdabia obecnie, nowemi pomnikami. 


gdy konsumenci przeniosą się na 


Na Opernplatz, w bliskości uniwersytetu, staną dwa po- - 
sagi, przedstawiające Aleksandra i Wilhelma, Humbold= 


tów—z których pierwszy był znakomitym naturalistą, 
a drugi niepospolitym mężem stanu. Przedstawiono 
tu w teatrze, w czasie ostatniej mojej wycieczki, „Cu- 
dzoziemkę“ Dumaga, z ogromnem powodzeniem; prze- 
kładu tej sztuki dokonał Paweł iadan: W Paryżu 
zaś, w ubiegłą srody: była pierwsza reprezentacja ope- 
retty „Pierrotte i Jacquet* w której główną rolę po- 
wierzono p. Janin, młodemu tenorowi, odbywającemu a 


tu pierwszy debiut, po powrocie z Petersburga. W Ode- 


onie odegrano dwie nowe, jednoaktowe komedje: „Żalść 
Aureljana Scholla i „Baczność!* Maksa de Gros. 
Mówiąc o nowościach teatralnych, nie mogę pominąć 
„Chilperyka*, trzyaktowej opery Hervćgo, przedstawio. 
nej w paryskiej Operze komicznej, ani „Giraldy* ode- 
granej w teatrze Lirycznym, 12 b. m. a tem mniej „Do- 
mu bezdzietnego*— komedji p. Dumanoir, przedstawio- 


nej w teatrze $-go Huberta w Brukselli, w której głó+ 


wne role objęli: panny Parza i Despretz, oraz panowie 
Candeilch i Barbe. Sztuka: p. Dumanoir, jest raczej 


os 


» 


"DREES J-A 


besdi ad 
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MT T S A a: 


co lata bez kwiatów, ula bez pszczół, klatki bez ptasząt. tego historyka niemieckiego, Jerzego Pertz, ośmdzie- 
Humoru tu wiele, który też niewątpliwie tej sztuce sięcioletniego starca, autora dzieła wielkiej wartości: 


zapewni i nadal powodzenie. 


„Monumenta garmanica historica. 


Zefiryn 


Pan Delmas prefekt w Hérault, unieśmiertelnił się... | 
ogromnym bąkiem, gdyż zk. przedstawień nie- 
winnej sztuki Ponsarda: „Lew rozkochany* a to, powo- 


Były artysta "Teatrów Warszawskich i b; Dy- 


rektor baletu w teatrze Kijowskim, p. Antoni KWIAT- 


łując się na jakieś przedpotopowe rozporządzenie dy- | KO WSKI, po powrocie z zagranicy, pozostaje w War- 
rekcji—z paryża jednak nadeszła depesza zalecająca | szawie na sezon zimowy. Osoby chcące pobierać lekcje 
przefektowi większe pobłażanie dla teatru. | Zamykam |tańea salonowego, raczą się zgłaszać do mieszkania 
moją rubrykę Antraktową, wieścią o śmierci znakomi- | p. Kwiatkowskiego, przy ulicy Marjańskiej pod Nr. 11. 


OGŁOSZENIA. 
HoMCH?RCZENCZOZCHOSEOWOZOHONONOMOKO MO 


j W HANDLU WIN, DELIKATESÓW 


| TOWARÓW KOLONIALNYCH 


Antoniego Stępkowskiego 
przy ulicy Wierzbowej. 


Oprócz ogromnego zapasu wszelkich gatunków Win: 


Węgierskich, Francuskich (czerwonych 


i białych), oraz Hiszpańskich i Greckich (starych i świeższych, już odleżałych); oprócz Oryginalnych 
Likierów francuskich i holenderskich, starych nalewek i wódek angielskich, irlandzkich i Peters- 


wszelkie Towary Kolonjalne, jak: herbata, cukier, kawa, bakalje, cytryny i t. d. 


raz wyborne Sćry 


zagraniczne, a także i Śmietankowy krajowego wyrobu, pod nazwą Gavrino, Double créme, lecz nie- 


równie tańszy. 


burskiej (oczyszczennoj) a także Starki Litewskiej 60-letniej, i tak zwanego Balsamu z Rygi—czar- 
nego i żółtego,—znajdują się, ciągle świeże, sprowadzane z pierwszej ręki i w najlepszym gatunku, 


Wszelkie Wina sprzedają się w butelkach znacznie większych niż zwykłe. 


Na zbliżającą się porę zimową | 


MAGAZYN FUTER 
Juljana Penkali, 


mieszczący się przy nlicy Senatorskiej Nr. 6, zaopatrzył 
się w znaczny wybór wszelkich ubiorów futrzanych 
damskich i męzkich i futer na skórki, jako to: szopy | 
od rs. 1 kop. 35, opossum od 55 kop., skunksy od rs. 2 


skie od rs. 4 kop. 50 za skórkę; również polecam 
bobry kamczackie, elki amerykańskie, sobole i t. p. 
naczny zapas futer i ich dobór, ośmiela mnie po- 
lecić się PP. Kupującym, z nadmie nieniem, iż sprzeda- 
ję pojedyńcze skórki na wybór po nader umiarkowa- 
nej cenie, mając bowiem futra syberyjskie wprost z Ir- 
kucka, przez własnego agenta sprowadzone; futra zaś 
amerykańskie zakupione na aukcji londyńskiej, dają mi 
możność wytrzymania konkurencji pod względem cen i 
doboru towaru, z najgłówniejszemi miastami dla han- 
dlu po 


upującym hurtownie, ustępuje się-rabat. 


DO HANDLU WIN i DELIKATESÓW 
Ant. Stępkowskiego 


nadszedł ogromny transport 


Cygar Hawanskich 


odleżałych, w wielkim wyborze i najlepszym 
gatunku. 


zynem, otrzymał także wielki 


kop. 40, tumaki od rs. 8, lisy syberyjskie i Aea. lażęch towarów bławatnych, odpowiednich na bieżą- 
Okryć i Paltotów. 


MCŃOFOROZOMCKORONWNSDCIOMQOK MOE CEOEHDMOBO 


Magazyn Bławatny 
WYROBÓW ZAGRANICZNYCH 


Jana Thonnes 


Egzystujący od 1830 r. 
Ulica Senatorska, wprost Skweru, Nr. 496. 
Zaopatrzony został w wielkie zapasy najśwież- 


cy sezon, tak Kolorowych jak Czarnych. 


Magazyn Strojów, połączony z powyższym Maga- 
wybór Kostiumów, 


W pracowni tego Magazynu przyjmują się obsta- 


lunki na Suknie wizytowe, Balowe i do co- 
dziennego użycia; oraz na całe wyprawy ślubne, 
które to zamówienia wykończają się szybko i po ce- 
nach możliwie przystępnych. 


ODAT LP POPEPOR CZE LELE T 


Znaczne transporta 
ZE GAEKÓW 


Genewskich á Regulatorów Frejburgskich 
otrzyma: F f 
F. Woroniecki 


Zegarmistrz. ra 

Ulica Ozysta, 3-ci sklep od rogu Krakowskiego Przedmieścia 
naprzeciw Hotelu Europejskiego. 

Polecając takowe po umiarkowanej cenie, uwiada- k 


damiam, że w Niedziele i Święta zakład zamknięty. 
DIE do HE E E AD E IE Dl LE LE K 


ZEG AE r 


2%?) RON 


CZEKOL AD A | 6 agocz Czysta 6 


Wprost Saskiego placu) 


BAI I,E ANTONI WŁODKOWSki. 


x REG: Nowo otworzony Skład 
w tych dniach nadeszła świeża do Składu |dywanów, firanek i wszelkich materji meblowych, oraz 


wyłączny Skład materji jedwabnych czarnych, z fabry- 
Aleksandra Bocquet ki ©. J. Bonnet i materjałów wełnianych czarnych i 
w Gmachu ' Tı eatralnym. | popielatych. 


FABRYKA I SKŁAD HURTOWY LAMP 


WŁ. PODGÓRSKIEGO, 


na Krakowskiem - Przedmieściu, w domu własnym, wprost Saskiego Placu. 


Z powodu rozszerzenia działalności fabryki swojej, którą powiększa i przenosi do oddziel- 
nego ELE zwija zupełnie detaliczny handel i ogłasza: 


ZUPEŁNĄ WYPRZEDAŻ 


LAMP ZAGRANICZNYCH, KANDELABRÓW, ŻYRANDOLOW 


i w ogóle wszelkich przedmiotów do tej gałęzi handlu należących, a znajdujących się w dotychczasowym 
jej składzie: niżej kosztu. 


Szanowna Publiczność, przy nadchodzącej jesieni, może skorzystać z tej sposobności i zaopa- 
tr aps się w Mch wszelkiego 03 Począwszy od BAWYTNEOT niejszych, po cenie niesłychanie nizkiej. 


i | "WIELKA FABRYKA 
Si imon i S t ec ki 1 powozów i zaprzęgów, siodeł 1 t. d. 


5.1. PEATAS O | W j RO MANOW: Ski 


Główny Skład Win i Delikatesów |rrw Gy raio monio m 
ciele Ewangelickim Nr 19. = 
Krakowskie Przedmieście N. 36 wprost Wyrabia na zamówienia i RT gotowe Karety, Kocze, 


Saskiego Placu Amerykanki, Bryczki do polowania, słowem wszelkie po- 
Egzystuje od 1825 roku, czyli od lat 50. | wozy, doświadczonej juź trwałości, wyrabiane według naj- 


świeższych modeli, umyślnie sprowadzonych z Wiednia, 


Filia tego Składu pizy ulicy Nowy- Paryża i Londynu. Obstalunki przesyła na prowincję 


Świat Nr. 18. i do Cesarstwa. 
60060588/.8[(000909850 


HURTÓWNY i DETALICZNY SKŁAD $ Wierżhówa Nr. 688 i Krakow- 


WIN, DELIKATESÓW, HERBATY EU Daninn 
- mieście Nr. 450, 
i TOWARÓW KOLONJALNYCH pierwswó: piotra. 


Od lat sześćdziesięciu istniejący w jednem miejscu przy ulicy Długiej 
Maszyny do szycia, wszelkich systemów, 


i Przejazd, 
dawniej pod firmą I. KOE Zaka dziś żak oryginalne amerykańskie, jak Z0%nióń 
angielskie i niemieckie z pierwszorzę- 


Sowińskiego i I Szulca dnych fabryk, sprzedaje pod dwuletnią 


Posiada wielkie zapasy Win rozmaitego gatunku. Miód SWaranoją, 


stary, Likiery oryginalne, i t. d. oraz wszelakie Delikatesy najtaniej 


i Towary kolonjalne, wszystko sprowadzane w partjach SKŁAD MASZYN DO SZYCIA, 


znacznych, z najpierwszych Domów zagranicznych. Sprzedaż D. GR 0 S S M AN À 


hurtowa na Królestwo i Cesarstwo. Gatunki wyborowe, 
Ceny umiarkowane. 

Wierzbowa Nr. 638 i Krakow- 
skie-Przedmieście Nr. 450: 


OSTRVO KOLSAT YNSKI 


Codzień świeże otrzymuje pierwsze piętro 


© 
Handel Win, Delikatesów i Towarów $, naprzeciw 


Kolońjalnych Kościoła Ś-tej ANNY. 
_ Antoniego Stępkowskiego. 80888818 586: 


JioaBo1eno I(emsypow, BapmaBa 9 Okraópa 1876 r.—w Drukarni M. Ziemkiewicza Krakowskie-Przedmieście Nr. 415. 
Wydawca i Redaktor, Aleksander Niewiarowski, 


